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ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.
Pismo bezpła tne,  wychodzące dw a razy na tydzień

przy
DZ I ENNI KI !  W A R S Z A W S K I M . *=84. W A R S Z A W A .  

N I E D Z I E L A . - d .  n
—  Października 1853 roku.

O G O L N Y  O P IS  F O L W A R K U  W IE R Z N IC Y

POD WZGLĘDEM GOSPODARSKIM.

Skreślony przez  Zygm unta  K.

F o lw ark  Wierznica w powiecie Lipnowskim gubernji Plockićj, hę 
dący własnością W. Rościszewskiego, położony o mili od miasta D o ­
brzynia nad Wisłą, 4 mile od P łocka i 2 od W łocławka odległy, zawie­
ra ogólnćj obszeruości około 24 włók now o polskich, w gruncie ro z ­
maitym co do jego dobroci, jako też i położenia, a mianowicie: od w scho­
du i północy posiada grunta niskie, mocne, ze „spodem marglowym, wy­
dające w przecięciu 10 ziarn pszenicy; od zachodu i północy więeśj w/.gó­
rzyste żytnie, na których przy świeżych pognojach z korzyścią pszenica 
upraw ianą być może. Między powyższemi gatunkami ziemi zajmują sam 
środek pola folwarczne ze spodem gliniastym wydające najpiękniejszą 
pszenicę. Wreszcie od południa w miejscu tak zwanem Strachoń, są 
grunta nieco-lżejsze, które jednakże przy pewnym stopniu swej zamoż­
ności i zasileniu świeżym nawozem, w znacznćj części pod zasiew pszeni­
cy użyte być mogą.

Rzeczka zwana Makownica odgraniczająca ze strony południowej 
wieś W ierznicę od Płomian, obraca młyn do Wierznicy należący i nad 
takową rozciągają się łąki przynoszące rocznie podwójny zbiór siana. 
Podobnego gatunku są łąki nad inną strugą pomniejszą graniczącą, od 
strony zachodniej. Reszta łąk są to smugi pomiędzy wzgórkami c iągną­
ce się, k tóre  jednakże nie mają tych co tamte przymiotów i mniej ko ­
rzystny zbiór siana przynoszą. Ogólna zaś ilość siana z podw ójnego  zbio­
ru około  100 fur 15 centnarowych wynosi.  •

Niedostatek lasów w tćj okolicy czuć się już daje po części, a szcze- 
gólnićj drzew o budowlowe jest bardzo pożądane; wieś Wierznica ma 
w swojem rozgraniczeniu niewielki lasek brzozowy, który przy zagospo­
darowaniu postępowem , trzymając się kolei, wystarcza do  opału na wła­
sne, jako też i mieszkańców potrzeby.

Co do dróg komunikacyjnych, oprócz ich wyprostowania, żadnego 
dotąd ulepszenia nie zrobiono, w gruntach więc lżejszych są dobre, w m o­
cniejszych zaś, zwłaszcza podczas zmiennćj pory roku  trudne  są do prze­
bycia. Zasługują jednak na uwagę mosty sposobem krokwiowym budo­
wane, które zwłaszcza w miejscach głębokich najkorzystnićj zastosować 
■>ę dadzą, odznaczają się one trwałością, znajdując się pod powierzchnią 
niełatwo zniszczeniu ulegną.

Cały folwark obrabiany bywa dworskim inwentarzem i żadnej r o ­

bocizny sprzężajnej nieposiada, c0 do ręcznej to tu  uważano za dogo­
dniejsze utrzymywanie więcej czeladzi na dworskim stole i dla tego też 
prócz parobków, których dw ór używa do różnych potrzeb w gospodar­
stwie całorocznie i codziennie, ogranicza się na 4ch kopczarzach rob ią­
cych dni 37 i 4ch ogrodników robiących dzień jeden w każdym tygodniu, 
za resztę dni tygodniowych dw ór  płaci im zbożem lub gotowizną.

Narzędzia do uprawy gruntu są: pług zwyczajny dla koni, płużyca 
dla w o łó w ,  radło, brona drewniana lub żelazna i ekstyrpator.

Dawniejszy trzy połowy sposób gospodarowania zmieniono na p ło -  
dozmienny sześcio-polowy w trzech oddziałach, stosownie do gatunku 
ziemi. Przy zaprowadzeniu  tej zmiany zwrócono szczególniej uwagę na 
produkcją pszenicy, a w ogólności zboża oziranego, które tu tak jak 
w trzy-polowem gospodarstwie trzecią część całej powierzchni ziemi 
zajmuje, jako też i na rośłiny pastewne, które przynoszą wielką pom oc 
w paszy zwłaszcza przy znacznćj ilości utrzymywanego tu bydła, a mia­
nowicie krów  na stajni zimą i latem, również i przy dość znacznćj g ro ­
madź e owiec; tym sposobem niedostatek łąk o tyle się wynadgradza przez 
chodowanie roślin pastewnych, iż po zużyciu ich p rz e z  inwentarz, p ro ­
dukowany Stąd nawóz, o tyle wystarcza, o ile potrzeba do utrzymania 
g runtu  w należytej zamożności.

W  przejściu do Płodozmianu przy znacznćj ilości szlamu niedozna- 
no żadnych strat i trudności, dzieląc każde z trzech pól na cztery i s tąd  
to gospodarstwo nazwać by można trzy-polowem z upraw ą koniczyn 
i porządnem zmianowaniera.

Obecnie rośliny przychodzą w następującym po sobie porządku; 

O D D Z I A Ł  I.
(G runt najmocniejszy).

1) Ugór nawozowy i wyka na zieloną paszę
2) Pszenica.
3) Koniczyna czerwona dwa razy koszona.
4) Koniczyna raz koszona i up raw a pod pszenicę.
5) Pszenica.
6)  Owies z domięszaniem nieco wyki.

O D D Z I A Ł  II.
(Grunt mocny).

1) Czysty ugór  nawozowy.
2) Pszenica.
3) Kartofle i jęczmień.
4) Groch i wyka na nasienie.



5} Ży to  a w  części pszenica.
6) Owies .

O D D Z I A Ł  I I I .

( G r u n t  ś r edn i  żytni).
1 )  Ugór s ł abo  na w ozo wy .
2 )  Ozimina .
3 )  Kon iczyna  biała i ra j gras  na pas twi ska  dla owiec.
4)  Pa stwi sko.
5 )  Pas tw i sko  a p o t ć m  u p r a w a  ugo ru .
6 )  Ozimina.
Każde  z po wyższych  pól zajmuje ok o ł o  2 5  m o r g ó w  nowo-po l sk i ch .  

O g ó ł e m  więc ilość roli pod  u p r aw ę  zajętej obejmuje  m o r g ó w  n o w o -p o l ­
ski ch  4 50 .

___________  ( Dokoiiczenie no tąp i).

WYCHÓW , PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A.  Ogólne uw agi nad  wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

(D a ls z y  c ią g ) .

3. P o  każdym obroku ,  oko ło  godz iny  późn/ś j ,  należy konie  napoić.  
Do  tego t r zeba  mieć wodę  odst aną .  J eże l i  koń  w pól  godziny po n a p o ­
j eniu wypi je  j eszcze pół  wębo rka  wody ,  to jest  do w od em ,  że by ł  źle n a ­
pojony.

4. O b ro k  cokolwiek się tylko zwilża i z adaj e się świeży dop ie ro  
•wtenczas, kiedy j u ż  w koryci e nic nie masz,  nigdy nie t rzeba walić j eden  
n a  drugi .

5.  Przejście od  suchć j  do  zielonćj paszy i przeciwnie ,  p ow inn o  być 
pow o lne .  Radz i  się wszakże  i podczas  ka rmien i a  koni  z ie l oną paszą,  d a ­
w a ć  im także  codziennie  i ob roku ,  t. j. zboża  ze sieczką.

6. Liczy się na  kon ia  rocznie  9  f u n t ó w  sol i ,  k tó r ą  tak rozdziel ić 
w yp ad a ,  iż większa  jej część podczas  ciężkich p rac  pr zypadni e .

7. O br ok  r a nn y  pow in i en  być zadany przynajmniej  na t rzy go dz i ­
n y  przed rozpoczęciem p racy lub przed w y ru sz en i e m  w podróż ,

8. W  p i e rwszych  1 ' /2 godz inach żarcia,  po  p r zyc i ąganiu  uździeni-  
cy ,  wyrzuc i ć  z pod koni  s ł ań sko  i gnój ,  obej r zyć  pó ł s zo rk i  i c a ł e  u b r a ­
n i e  mieć up o rz ą d k o w an e  do włożenia .  P o t ć m  ch ęd ożą  się konie  p rzez  
1 ' / *  godziny,  a w ostatnie 1 / 4  godziny ubier ają  się.

9.  Jeżeli czas pozwol i ,  można  i p o p o ł u d n i u  konie  chędożyć,  a o ile 
m oż na  n a  wolnem powie t r zu .

10. K ró tk o  p r zed  n ada n i e m siana na noc  opuszcza j ą  się uździeni-  
c e  d ługo ,  a podściela  się w ten sposób ,  iż większa część s ł ańska,  r ó w n o  
rozpos t a r t a ,  przychodzi  pod  p r zedn i e  nogi  konia.  P o w r z ą s ł a  muszą  być 

po rozwięzy  wane p rzed po rzuceni em ich na s ł ańsko.  S łomy  wystarczy pod 
j e d n e g o  konia na pos ł an i e  4 do 6 fun tó w .

11.  P i s z a  zielona,  k tó r a  nie  mus i  być zgrzana,  daje  się ko n io m 
w  częstych alt: małych racjach.  Chcąc  si ę zupe łn i e  zabezpieczyć od j a ­

k i ego  p rzypadku ,  uraje  się paszę zieloną na ladzie i daje się zmięszaną  ze

s ieczką,  co się jednak  tylko z począ tku  czynić  zwyk ło .  P r z ed  taką k a r ­
m ą  t r z e b a j w p rz ó d  konie napoić .

12. T ę  s amą  o s t rożność  i przy p o c zą tk o w em  wypędzan iu  koni  na 
pa s twi sko  zachować należy; nie t r zeba  or az  zapomnąć ,  że tu koń do zu ­
pełnego nasyceni a s i ęzazwyczaj  więcej pot rzebuj e  czasu,  jak przy o b roku .

13. K o ń  powin ien  w nocy p rzyna jmniej  sześć godzin  mieć sp o ­
czynku.

14. Stajnią  należy, już z uwzględni eni em zysku mie rzwy  i ze wzglę­
dem na śc iełkę z i emną ,  wc i ąż  jak najczyścićj  u t r zymywać .

15. Na konie codziennie  uważać  trzeba,  czy są czyste,  czy mają 
do k ł adne  okucie ,  c zy jdob rze  ż r ą  i czy są zdrowe.

16. Tudz ież  o s tanie ' użyteczności  s tajni ,  ko ry t  i d r ab in  od  czasu 
do czasu p r ze k on ać  się należy. Jeżel i  gdzie co b rakuj e  lub zepsute,  n a ­
tychmias t  naprawie .

17.  Jeżel i  j es t  z i i r r o ,  mokro  i os t ro na świecie,  do b rz e  j e s t  ok ryć  
konie  derami .  Mogą  za t rzymać to okryci e  naw e t  przv domowych  pracach.

P rócz  tego bezpośr edn iego  dog lądan ia  koni  i chodzen i a  ko ło  nich,  
t rzeba będzie  w stajni  nas t ępuj ące  jeszcze p r zep r owa dz i ć  rozpo rządzen ia :

1. Szory,  uzdy i uździenice,  kulbaka i wszystkie sprzę ty  s t a j enne 
muszą  być zawsze  na pew nem  miejscu i dobrze  s chowane .  Wid ł y  od g n o ­
ju i do  s iana powinny  tak być u s t awione ,  aby się ż aden  koń skaleczyć 
nie mógł .

2.  Wszys tkie  te w ym ien io ne  rzeczy,  powinny być zawsze w uży­
tecznym s tanie .

3. Łó żk a  sw o je  pow inn i  parobry^urTaz po p ie rwszem zadan iu  po-
pościełać.

4.  Sk rzyn i e  do o b r o ku  po w in ny  być o t w a r t e  tylko podczas  pasze- 
riia koni  i jeżeli  ps robcy  są w  stajni ,  prócz tego n :gdy.

5.  Naczynia do wody  muszą  być często cbędo żon e ,  a nad  wieczo­
r em ze dnia  pozos t a ła  w od a  musi  być  pod  ok i em e k on om a  wylana.

6.  P r zez  o tw ie r an ie  i z amykanie  oki en  i o tw o ró w  w czasie p rzy­
zwoi tym,  ciągle świeże i zd ro w e  powiet r ze  w stajni  zna jdować się będzie.  

Jeżel i  czasem po t r zeba  wykadzać  stajnie p rochem ,  oc t em i t. p. ,  to się 
w tym punktua ln i e  zastosować należy do przepi sów pana lub we te ryna rza .

7. Zapob i egać  wszelkietni  sposobami ,  aby nie było w stajni  p r z e ­
wiewu;  krótko p r zed  w pr ow ad ze n i e m  koni  do stajni ,  gdy  po w ró c ą  o d  
pracy lub z podróży ,  t r zeba  okna  i o twory  pozamykać.

8. Z ogn i em i świa t  em nigdy dość  o s t rożnym być nie można ,  dla 
t ego nie pozwol ić  pod żadnym wzg lędem palić w stajni  lytuniu.

9.  Dla koni  cho rych  i obcych należy mieć o sobn ą  stajnią,  a nie 
cierpić nigdy w swojćj  stajni  ob cy ch  ludzi.

10.  Jeżel i  w  zimie zrobi  się p rzede  d rzwiami  śl izgawica,  t rzeba j ą  
z r ąbać albo posypa ć  piaskiem,  po p io ł e m i t. d.

11.  W  stajni  powinno  zna jdować  się to tylko, co należy do u b r a ­
nia, oprzą tan i a  i p ie l ęgnowania  koni  i to, co pot r zebne  p a r ob ko w i  do 
p r zyodz i ewku  i spokojności  j ego  np.  b roń .

12.  Jeżel i  konie  zostają  w stajni, tedy w e  dnie i w nocy przyna j -  
mniśj  j eden  parobek  zna jdować  się w niej  powini en .  W  niedziele i św ię ­
ta kolejno zos t ają  parobcy przy koniach.  Można  ich też w dni te zwolnić  
od chędożen ia  koni.

13.  Podczas  burzy i poża ru  wszys tko  pobudzić ,  konie  p o ub i e r a ć  
i t r zymać na pogo towiu  do zaprzęgu.



p. Zwyczajna żywność konia.
1. O w i e s  z mi ę s z a n y  ze s i e c z k ą  z s ł o m y  r ż an e j  l u b  p s z e n n ć j  i s i ano ,  

s t a n o w i ą  u  n a s  n a j n a t u r a l n i e j s z ą  ż y w n o ś ć  d l a  k o n i ,  k t ó r a  się też z a r a z e m  

1 za n a j z d r o w s z ą  dla n i c h  u w a ż a .  P r ó c z  t ego  m o ż n a  j e s z c z e  ż y w i ć  k o n i e  

t r a w a m i ,  z io ł ami  i i n n e m  z i a r n e m  z b o ż o w e m ,  t udz i eż  i k o r z e n i a m i  n i e ­

k t ó r y c h  r oś l in .  W  o g ó l n o ś c i  w s ze l k i e  z i a r n o  z b ó ż  n i e  p o w i n n o  b y ć  z by t  

ś w i e ż e ,  jeżel i  m a  się  u ż y ć  n a  k a r m ę  dl a  koni .

2.  P o  o w s i e  n a j s t o s o w n i e j s z y  j es t  j ę c z m i e ń ,  a w o k o l i c a c h  p o ł u ­

d n i o w y c h  n a w e t  g o  n a d  o w i e s  p r z e k ł a d a j ą ,  g d y ż  n a d a j e  k o n i o m  u l ub io-  

Oćj t a m ż e  w i ę c ś j  ż y wo śc i .  J ę c z m i e ń  s z r ó t u j e  s ię  d o ś ć  g r u b o  i d a j e  s i ę  

k o n i o m  n a  w i l g / o  że s i e c z k ą ,  a lbo  też  go  s i ę  m o c z y  i t ak  d a je  ze  s i ec zk ą .  

Jeżel i  d o  t ak i e g o  p r z y p o r z ą d z e n i a  b r a k u j e  c za s u ,  t edy  t rz eb a  g o  b a r d z o  

m o k r o  p a ś ć  i w g o d z i n ę  p r z e d  i w e  d w i e  p o  n a p a s z e n i u  k o n i e  n a p o i ć .

3 .  Ż yt o ,  m n ie j  z d r o w e  j ak  o w i e s  i j ę c z m i e ń ,  da je  s i ę  s z c ze g ó l n i e j  

k o n i o m  r o b o c z y m ,  a da je  się tak,  j ak  j ę c z m i e ń  w m a ł y c h  i lościach.  K o m u  

t o  n i e  czyni  w i e l e  m o z o ł u  i z a c h o d ó w ,  l e n  n a j l ep iś j  z r o b i ,  jeżeli  ż y t o  n a  

o b r o k  dla  k on i  g o t o w a ć  będzie ;  p r z e z t o  n i e t yl ko  że  z y sk a  n a  p asz y ,  ale 

t e ż  z ab e zp i ec zy  k o n i e  o d  c h o r ó b .  Z y to  ś w i e ż e  b e z  s ieczki  k o n i o w i  d a n e ,  
m o ż e  m u  b y ć  b a r d z o  s z k o d l i w e .

4.  P s z e n i c a  j e s t  s z k o d l i w s z a  od  j ę c z m i e n i a ,  k o n i e  j ą  ł a k o m i e  p o ­

t y k a j ą  i n ie  t r a w i ą .  P a s i e  j ą  się t a k ,  j ak  j ę c z m i e ń .  Ś w i e ż a  i w  wi elk i ś j  

i lości  d a n a ,  m o ż e  b yć  n i e b e z p i e c z n a .  P o d o b n o  i n a  o czy  z łe  sk ut k i  w y ­
wi e r a .

5.  T a t a r k a  i w y k a  s ą  d o b r e  n a  p a sz ę ,  d a j e  się  w u m i ę s z a n i u  ze 
s >eczką l ub p l e w a m i .

6 .  D o j r z a ł y  b ó b  o g r o d o w y  i p o l ny ,  z e s z r ó t o w a n y  i ze  s i e c z k ą  d a ­
ny,  s t a n o w i  t a k ż e  d o b r ą  k a r m ę .

7 .  M n i e j  z d r o w e  są :  g r o c h ,  s o c z e w i c a  i k o ń s k i  b ó b ,  k t ó r e  t akże  

d a ją  ze  s i e c z k ą ,  z e s z r ó t o w a n e  l ub n a m o c z o n e  w  m a ł y c h  p o r c j a c h .

L e k k o m y ś l n e  p a s z e n i e  k on i  ż y t e m  i o w o c a m i  s t r ą c z k o w e m i  s p r o ­
w a d z a  u  ko ni  k i s z k o w e  ko l ki .

8 .  N i e m ł ó c o r i e g o  z b o ża ,  j u ż  d l a  s a m e g o  p o r z ą d k u ,  ż a d e n  g o s p o ­

d a rz  n i e  p o w i n i e n  p a ś ć  d oz w o l i ć .  A  w y k a  i b ó b  są  w  t a k i m  s t a n i e  n a ­

w e t  s z k o d l i w e .  C h c ą c  j e  s p a ś ć  ze  w s z v s t k i e m ,  t r z e b a  c z e k a ć ,  aż  u s c h n ą ,  

a p o t e m  p o k r a j a ć  n a  s i eczkę.

9.  U ż y w a j ą c  n a  k a r m ę  m ą k i ,  s z r ó t u  lub o t r ę b ó w ,  a l b o  d a j ą c  to  k o ­

n i o m  n a  n a p ó j  z w o d ą ,  t edy  t r z e b a  k o  * y ta i w ę b o i k i  c h ę d o g o  t r z y m a ć ,

1 0 .  P o ż y w n ą  k a r m ę  w y d a j e  t a k ż e  c h le b  s z r ó t o w y ,  r ż a n n y ,  o w s i a ­

n y  l ub z o w o c ó w  s t r ą c z k o w y c h ,  a to l i  c h l eb  taki  n i e  mus i  być  a n i  zbyt  

ś w i e ż y ,  a n i  też z b y t  s t a r y  i skwi t ły .  Z a z w y c z a j ,  u ż y w a  g o  się w  p o d r ó ­

żach ,  a  da je  się  p o d r o b i o n y  i u m i ę s z a n y  ze  s o l ą  i s i eczką .

11 .  Jeże l i  j es t  w i e l k a  b ieda ,  m o ż n a  też  p a ś ć  k o n i e  ż o ł ę d z i ą  i k a s z ­

t a n a m i ,  k t ó r e  się s u s z ą  i s z r ó t u j ą ,  a  p o t ć m  u m i e s z a n e  ze  s i e c z k ą  l u b  p l e ­
w a m i  k o n i o m  n a  o b r o k  da ją .

1 2 .  N a  s i e cz k ę  b ie rz e  się n a j c h ę t n i e j  s ł o m ę  r ż a n n ą  i p s z e n n ą ,  p o ­

n i e w a ż  ta n a j d ro b r i i ć j  k r a j a ć  się da je -  S i e c z k a  n i e  p o w i n n a  b y ć  d ł u żs z a  

j a k  ż y t n i e  z ia rno .  J e d e n  f u n t  s ł o m y  da  c z u b a t ą  m a c ę  s ieczki .  J eże l i  j es t  

b r a k  s i an a,  t r z e b a  j e  m i ę s z a ć  ze  s ł o m ą  i l ak  k o n i o m  z a k ł a d a ć .  N i e d o b r e  

s % w s z a k ż e  d o  tej p r z y m i e s z k i  b o b o w i n y ,  g r o c h o w i n y ,  w y c z a n k a  i s ł o m a  
2 a t ę c h ła  l u b  n a w e t  zgn i ł s .

13 .  S i a n o  p o w i n n o  b yć  d r o b n e  i d e l i k a t n e ,  ze  z d r o w y m  k o l o r e m ,  

1 P r z y j e m n y m  z a p a c h e m ,  p o w i n n o  b y ć  s u c h e  i p r z y n a j m n i e j  6  t y g o d n i

s t a r e .  Nieczys t e ,  z a k u r z o n e ,  k w a ś n e ,  s i c ia s t e ,  z a t ę c h ł e  i s p l e ś n i a ł e  s i a n o ,  

j e s t  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e .  L e c z  m o ż n a  j e  p o p r a w i ć  p r z e z  w y s u s z e n i e ,  

p r z e m ł ó ć e n i e ,  r o z t r z ą ś n i e n i e  i s k r o p i e n i e  s ł o n ą  w o d ą .  D o b r y  p o t r a w  n ie  

j e s t  w p r a w d z i e  s z k o d l i w y ,  ale t e ż  i n i e  p o ż y w n y .  D o b r e  s i a n o  z l u c e r n y  

l u b  z e s p a r s e t y  b a r d z i ć j  j e s t  p o ż y w n e ,  j a k  s i a n o  ł ą k o w e  i m o ż n a  p r z y  

n i e m  o sz c zę d z i ć  z i a r n a .  S i a n o  z k o n i c z y n y  j es t  d o b r e ,  n a j l ep i ś j  je j e d n a k  

p a ś ć  p o k r a j a n e  n a  s i eczkę.  Za l ec i ć  o r a z  m o ż n a  s i a n o  ł ą k o w e  i m i ę sz an i -  
n ę  z wyki ,  o w s a  i g r o c h u ,  n a  s i a n o  o b r ó c o n ą .

14.  K a r m i ą c  k o n i e  r o ś l i n n e m i  k o r z e n i a m i  czyli  w a r z y w a m i ,  t r z e b a  

im p r ó c z  tego d a w a ć  j e s z c z e  s i a na  i z i a r n a , i n a c z e j  k o n i e  r o b o c z e  n i e  w y ­

t r z y m a ł y b y  d ł u g o  p r z y  s a m y c h  w a r z y w a c h .  P a s i e  się z az w y c za j  k o ń m i  

m a r c h e w ,  p a s t e r n a k ,  p o l n a  r ze pa  i b r u k i e w :  m n i ć j  zaś  k a r t o f l e  i b u r a k i .  

W s z e l k i e  w a r z y w a  s i e k ą  się d r o b n o  i d a ją  się u m i ę s z a n e  ze s i ecz ką .  K a r ­

tofle z aś  w a r z ą ,  g n i o t ą  i d a j ą  w y s t u d z o n e  r a z e m  ze s i e c z k ą  i t r o c h ą  sol i .  

S u r o w e  k a r to f le  n i e  s ą  tak d o b r e ,  c h oc i a ż  je  l ak  k on i e  b a r d z i e j  lubią.  

D o ś w i a d c z o n o ,  że s u r o w e  k a r t o f l e  m a ł o  d a ją  m o cy ,  a  w w i e l k i ś j  ilość,• 

p a s z o n e  s z k o d z ą  w n ę t r z n o ś c i o m ,  s p r a w i a j ą  ko lk i  k i s z k o w e  i r o z w o l n i e ­

nie .  M a r c h e w  czyści  k r e w ,  a c h r z a n  z a o s t r z a  a p e t y t .  W s z e l k i e  w a r z y w a  

p o w i n n y  b yć  p r z e d  u ż y c i e m  czys to  o p ł ó k a n e  i n i e  p o w i n n y  b yć  ani  n a -  
g n i ł c ,  ani  też w y r o s ł e .

(D alszy ciąg nastąpi.)

D O N I E S I E N I  E.
i

P o d p i s a n y  f a b r y k a n t  M A C H ł N  a g r o n o m i c z n y c h ,  śp i esz y  og ło s i ć  

s z a n o w n ś j  pu b l i c z no śc i  n a s t ę p n e  w i a d o m o ś c i .  O d  d a w n a  o b y w a t e l e  r ó ż ­

n y c h  g u b e r n j i  zgłaszal i  się  d o  m n i e  o m a c h i n ę  ż n i w i a r k ę ,  ż y c z ą c  s o b i e  
t a k o w ą  n a b y ć .  D o t y c h c z a s  n i e m o g ł e m  d ać  im p e w n ś j  o d p o w i e d z i ,  g d y ż  

m a c h i n a  t a  n i eb y ł a  j e s z cz e  u d o s k o n a l o n ą ,  d o p i e r o  w  t ym r o k u  k i lk o n a -  

s t o - l e t n i a  p r a c a  m o j a  w z i ę ł a  p o ż ą d a n y  s k u t e k .

1.  N o w o  u r z ą d z o n a  m a c h i n a  j e s t  l e k ka ,  n a  j e d n e g o  k o n i a ,  m o ż e  

ż ą ć  nie  ty lko  na  g ł a d k i e m  p ol u  a le  i na  z a g o n a c h ,  t a k o ż  m o ż n a  ż ą ć  wy-  

żś j  i n iżć j  c o  za l eży  o d  wol i  i k i e r u n k u  c z ł o w i e k a ,  żn ie  r ó ż n e  z b o ż e  r z a d ­

kie i g ę s t e  p o p l ą t a n e  a b y  t y lk o  n i e b y ł o  w z iemię  w p a d n i ę t e .  P r z y t ć m  n ie -  

wyl t i ja n a j m n i e j s z e g o  z i a r n a ,  r ó w n i e  w o z im in ie  j a k  i w j a r zy ni e .  Z ż ę t e  

zboże  m a c h i n a  ta na  g a r ś c i  s k ł a d a  t ak  j ak  i r ę k a m i  p r z y g o t o w u j ą  g o  d o  

s n o p ó w ,  N i e p o f r z e b a  t a k o ż  ani  z p o c z ą t k u  an i  p o ś r o d k u  p r z e ż y n a ć  d r o ­

g ę  n a  p r ze j śc ie  k on ia  i m a c h i n y  i na  s k ł a d  s n o p ó w  ale p r o s t o  p u s z c z a  się 

m a c h i n a  a ż n i w o  i c z ł o w i e k  k i e r u j e  j a k b y  s o s z k ą  w o r a n i u ,  u w a ż a j ą c  

wie le  z a j mu j e  m a c h i n a  z b o ża ,  p r z y  n a t r a f i en i u  ka mi en i  n o ż e  p o d e j m u j ą  

się  i o p u s z c z a j ą  się w  j edr i ś j  s e k u n d z i e ,  m o ż n a  ż ąć  p o r z ą d k i e m  t a m  i n a -  

za d  j e d n ą  s t r o n ą .  M a c h i n a  t a  n i e t a k  j a k  i n n a  t ego  r o d z a j u  n i e p o t i z . : b u j e  

a b y  zżę te  z b o ż e  c zę s t o  n i e  z u p e ł n i e  s u c h e  i z t r a w ą  w r a z  za m a c h i n ą  b y ­

ł o  z e b r a n e  gd yż  s a m a  dla s i e b i e  o c zys zc za  d r o g ę ,  z o s t a w u j ą c  z b i ó r  z ż ę ­

tego  z b o ża  d o  w i ą za n ia  w  s n o p y  w y g o d n ć j  p o r z e  i wol i  g o s p o d a r z a .  D o  

tej  m a c h i n y  m o ż n a  k o n i a  z a p r z ę g a ć  i p r z e d  m a c h i n ą  a m a c h i n a  za k o ­

n i e m  i d ąc  t n i e  b o k i e m ,  t y l k o  j u ż  t r z e b a  w  t ak i m razie  w y ż ą ć  z ag o n ,  i r o z ­

s t a w ić  r o b o t n i k ó w  dla  p r z y b r a n i a  z żę te g o  z bo ża  n a  b o k  a b y  b y ł  p r z e c h ó d  

dla  k on i ,  k o n i e  m o g ą  c h o d z i ć  p r ę d z ś j  i p o w o l n i e j  t ak  j a k  w b r o n i e .  P r ę d ­

k o ś ć  żniwa za l eży  o d  koni  ż y w s z y c h  l u b  p o w o l n i e j s z y c h ,  m a c h i n y  t e  s ą



parokonne i jednokonne. Cena parokonnej machiny rs. 100, a je d n o ­
konnej rs. 85, machin tych można zabrać z fabryki na jedną  furmankę 
jednokonną, dwie, życzący sobie nabyć takowe machiny, raczą przysłać 
połowę zadatku i to proszę wcześnie zawiadomić bo za epóźnionem uw ia­
domieniem, niebyłbym w s t a n i e  wydążyć przed żniwami. W  czasie żniw 
będzie odbyta próba w naturalnem zbożu i przekona się każdy gdy na 
swoje oczy będzie widział i machina jest tak prosta, że każdy robotnik 
może z nią obchodzić się tak jakby z sochą lub z kosą, machina jest p ro ­
sta, że każdy cieśla może poprawić , nożów zapasnych jeden,  egzemplarz 
do machiny rs. 10 Takoż donoszę szanownćj publiczności, że teraz ma­
chiny daleko są dogodniejsze jak poprzednio, które odemnie już wyszły; 
dla tych nabywców mogę odstąpić wedle naznaczonej ceny znaczny 
rabat.

2. Młocarn a amerykańska z zębami, która wybija na jedną godzi­
nę 4 końmi żyta kóp 17, surowego, dobremi końmi a więzi wielkiej to 
mnićj wybija, cena takowej machiny rs.  160.

3. Młocaruia piłasta która wymłóca tęż samą ilość co i amerykań­
ska, cena rs. 150.

4. Młocarnia z gładkierai bijakami, która młóci na słomę drobno 
i nakulową, cena rs. 150, wszystkie takowe machiny są przenośne i m o­
żna młócić 2 lub 3 albo 4 końmi, a ludzi bierze się w swoim zwyczajem, 
tak jak potrzeba wymaga dla prędszego przybrania słomy.

5. Wietrzna machina czyli wietrzny ciąg, który niepotrzebuje wiel­
kiej budowy czyli wysokiej, najprzód, że można dostosować do młocar- 
ni to jest na gumnie, albo do pompowania w o d y ,  do p i ł o w a n i a  drzewa, 
do mienia zboża, do rznięcia sieczki i skrzydła nieobracają się tak jak 
w  naturalnym wiatraku ale około klatki chodzą kręgiem i machina sama 
zawsze na wiatr naw raca się a wzdarzeniu nawałnicy wielkiego wiatru 
to sama zastanawia się. Gdy wiatru niema to można zakładać konie, bo 
spodem jak wiatru niema to uprzęż zakłada się i cała budowa klatki na 
ten  wiatrak 4 słupy, jeśli budować osobno a jak na budowie to tylko same 
skrzydła powierzthu dachu i te same skrzydła obracają się i kierują się 
bez żadnej ludzkiej pomocy. A jeśli kto sobie życzy, to mogę model przy­
słać z naturalnym rozmiarem i opisem za rs. 20. 1 tak jest prosta, że każ­
dy cieśla może zrobić patrząc na model.

6. Młyn wodny który tylko ósmą część tej wody potrzebuje jakiej 
wymaga młyn dotychczasowy, a skutek jeden i woda bardzo mało pod­
niesioną być musi, to jest nie więcej nad arszyn i ciągnie całym swoim 
ciężarem i pędem. Jak  kto sobie życzy t0 m o g ę  model przysłać z n a tu ­
ralnym rozmiarem i opisem za rs. 15.

Donoszę także, iż mogę dostawić do składu w Kijowie tylko za- 
dostawienie odemnie do Kijowa policzą się od jednćj młocarni rs. 30 ,  a 
od jednej żniwiarki rs. 10, proszę adresować gdzie komu dogodnićj pod 
jaki Nr. mogę dostawić.

Przysyłając zamówienia, proszę adresować w gubernją Mińską 
w powiat Piński skąd do w*i Dostojewa.

Uprzywilejowany fabrykan t,  Józef Jakuszyk.

Średnie ceny żywności na targach W arszaw y  i Pragi.
Dnia 9 (21) października 1$53 r.
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s ło m y  pud . . . .
Siana fura 1 - k o n n a  

,, ,, 2 -k o n n a
Słomy fura  z w y c z .  
D rzew a sosn. sążeń  
W ó ł  dobry  . . . 

ś red n i .  . .
,, l ichy .  . . .

Cielę ..................
B a r a n ..................
Wieprz dobry  .

„  średni .
„  l ichy . . 

Masła p u d  . . . 
S ło n in y  „  . . . 
Kartotłi c ze tw e rt  
O ko w ity  wiadro 
S zu inów ki  wiadro

13

50
50
65

81

40
60
45
53
I t  V.

25
55

Sprow adzono  w  dniu 21 października r. b. z C esars tw a Rossyjskiego p rzez  tu te j ­
szych k u p có w :  w o łó w  sz tuk  711, z różnych  miejsc Królestwa 9 6 ,■ogółem w o łó w  
sz tuk 807, w ieprzy  562, cieląt  — , baraiiów 1179, z tych zakupili  rzeźnicy  tu te j ­
si na konsum rję  m ieszkańców : w o łó w  sz tuk  501, w iep rzy  268 barany wszystk ie .

K U R s GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 9 (21) października 1853 roku. ŻĄ D A JĄ DAJĄ

lis. kop Rs. | kop.

1. W E X 1. L 
Amsterdam 250 z ł .  H. . . . . .  2 M.
Berl in  100 t a i a r o w ........................  2 n 99 70 92Gdańsk 100 t a l a r ó w ..............................2 M. j  - 92 40
H am burg  300 b. m. k. . . . .  . 2 Al. . , , 140 40
L ondyn  1 funt s te r i ................................3 Al. , 6 20 6 187*
M oskw a 100 rub. sr ............................... I M . . . 9 9 1 66
Pe te rsbu rg  100 rub s r ............................ I M . . 99
Paryż  300 f r a n k ó w ..............................2 M. . . __ 74 55
Wiedeń 150 z ł r ........................................ 2 VI. 84 15
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ........................ 2 VI. . . . - _j_: 92 40

2. Al 0  K E T V.
P ó ł - l m p e r j a ł y ........................................................................ _
H o le n d e rsk ie  duka ty  n o w e ...................................................... _ __

3. P A P I E R  W
Obligi S k a rb o w e  4-proc< za  100 rs. o p rócz  k u n o n u  . . _
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  drugiego okresu  (o p ró cz  kuponu) _ — _

za 100 z ł ....................................................... ...... 14 53 14 50
Obligacje U d z ia łow e na 300 z ł .......................................................

„ Serje  w y l o s o w a n e ..............................
Obl igacje c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  oprocz  kuponu  . . ,
Certy f ika ty  Banku lit. A na 300 z ł .....................................
Dow ody Kom. C e n tr .  Likwid. za  100 z ł ..........................

- — — —

W aitosć K uponu  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop .  19*ys .

KURS G IEŁD Y BERLIŃSKIEJ.
Dnia 15 Października 1853 r.

żąda ją )  płacą
p a p i e r y .

R o s sy js k o -A  s i e ls k a  P o ż y c z k a  4 1 / j - p r o c ..................................
Polskie  O bl igacje  S k a r b u  4 - p r o c . . .....................................
C e r ty f ik a ty  B. P .  na  O b i ig .  c z ą s t .  lit. A. 300 z ł .  5 - p r o c .

lit. B. 200
Polskie Listy Z a s t a w n e ....................................................................

„  ,. „ n o w e  . . . • .....................................
„  O b ligac je  U d z ia ło w ś  500  z ł o t o n e ...............................

,,  3 0 0 - z ł o t o w e  . . . .  . . . .

W Drukarni  J. U nger .— Wolno d ru k o w a ć .—  W W arszawie dnia 10 (22 )  październ ika 1853 r .—  Cenzor,  F. Sobieszczański.
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94 93
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